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Demoostraoje komonistów na sali sejmowej.
Deblyt posła Żarskiego wywołał oburzenie izby.

W AR8 Ż AWA, 18. 12. (wi.) Dziś 
o  godz. 12-ej w południe odbyło się 
posiedzenie sejmu, które trwało go- 
ozinę.

Posiedzenie to było ożywione, a 
cłiilami naw et burzliwe, wskutek 
'demonstracyjnego zachowania się 
komunistów.

Na porządku dziennym znajdo­
wały się 3 spraw y:

1) ustawa, dotycząca poboru po­
datku  od nieruchomości w gminach 
m iejskich i wiejskich,
. 2) spraw a zm iany regulaminu 

sejmu,
3) wniosek klubu BB. w sprawie 

dokonania wyboru komisji dla wy­
jaśnienia zajść 31 października br.

Sprawę ustaw y o poborze podat 
ku od nieruchomości w gminach 
wiejskich i miejskich przekazano 
komisji skarbowej, przyczem m ar­
szałek Daszyński w yraził życzenie, 
aby komisja zakończyła swe prace 
Pad ustaw ą do soboty.

W  spraw ie zmiany regulaminu 
sejm u zabrał głos poseł komuni­
styczny Żarski, k tóry dziś złożył 
ślubowanie.

Mowa pos. Żarskiego naszpiko­
w ana była hasłam i antypaństwowe 
mi i nie odbiegała od szematu zwy­
kłych mów komunistyczno - agita­
cyjnych.
Ponieważ kilkakrotne upomnienia 
m arszałka nie odniosły skutku, 
marsz. Daszyński odebrał głos pos. 
Żarskiemu.

Podczas tego przemówienia pos. 
,Wawrzynowski (BB) zwracał się do 
marsz. Daszyńskiego o odebranie 
mówcy głosu. W  rezultacie pos. W a 
wrzynowski został zapisany do pro 
tokułu.

W niosek w spraw ie regulaminu 
odesłany został do komisji regułami 
Łowej.

W spraw ie wniosku klubu BB. 
zabrał głos pos. Podoski, który 
stwierdził, że oficerowie przybyli 
,w dniu 31 października do sejmu, 
celem złożenia hołdu marsz. P iłsud­
skiemu, a  marsz. Daszyński wyko­
rzystał ten fak t dla m anifestacyj­
nej dem onstracji politycznej i 
przedstaw ił zajście w sposób stron­
niczy.

W odpowiedzi zabrał głos pos. 
P iag ier, k tóry  zgodził się z nagło­
ścią wniosku BB., lecz wystąpił 
przeciwko jego brzmieniu.

W  głosowaniu nagłość wniosku 
BB. została przez całą izbę przy­
jęta.

Przed zakończeniem posiedzenia 
posłowie BB. zwrócili się do m ar­
szałka o wyjaśnienie, dlaczego po­
zwolił przemawiać posłowi Żarskie­
mu.

Marszałek D aszyński odpowie­
dział: „Wobec tych kilku panów 
tnożnaby stosować pobłażliwość na­
wet ponad regulaminem. Państw o 
polskie nie zachwieje się od sztan­
daru  komunistycznego".

N astępnie stronnictwo narodowe 
zgłosiło wniosek, w spraw ie zmiany 
25 artykułu  konstytucji, w tym  sen 
sie, aby sesja sejmowa nie mogła 
być zam knięta przed ukończeniem 
prac budżetowych.

W reszcie mar. Daszyński stw ier 
dza, że senat nie załatwił dotych­
czas uchwalonej 4 marca przez sejm

noweli do rozporządzenia^ prezyden 
ta  Rzplitej o ustro ju  sądów pow­
szechnych. M arszałek oświadcza, 
ż© będzie wobec tego zmuszony do 
przesłania tej ustaw y prezesowi ra ­
dy ministrów.

N astępne posiedzenie sejmu wy­
znaczone zostało na sobotę, 21 b. m. 
o omdz, 11 rano.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim , którzy przyszli z  pom ocą p od czas ch orob y jak 

rów nież po śm ierci

śp . Marji S tróżK ów n y
a przedew szystk iem  W .P P . D rygałom  i p. S tem plow ej składają  
z g łęb i serca p o d zięk ow an ie  . ,  . .

Koleżanki i Koledzy
Spfiłdźte&zsgo Kola Oświatowe**© 

w Sosnowcu.

Dokoła przesilenia gabinetowego.
W ARSZAW A, 18. 12. (wł.) Dzień 

dzisiejszy nie przyniósł niczego 
konkretnego, w sprawie zlikwido­
wania kryzysu rządowego.

Obiega pogłoska, że utworzenie 
gabinetu powierzone zostanie któ­
remuś z przedstawicieli grupy poa. 
Kościałkowskiego (zjednoczenie 
m iast i wsi).

Pozatem obiegała również po­
głoska, jakoby p. prezydent miał

poruczyć utworzenie gabinetu min. 
Carowi, lecz ten propozycji tej nie 
przyjął.

Mówi się rowmez w dalszym cią

fu o kandydaturze posła Patka,
tóry ma w najbliższych dniach

przybyć do W arszawy.
P. B artel, spodziewany dzisiaj

w stolicy nie przybył jeszcze ze 
Lwowa.

Rewolucja komunistyczna we Frankfurcie.
Krwawe walki nliczne trwały całą noc.

BERLIN, 18. 12. Wczoraj _ wie­
czorem wybuchły w Frankfurcie nad 
Menem groźne rozruchy komuni­
styczne,* które przeciągnęły się przez 
całą noc.

Po wiecu bezrobotnych ru3zył 
zainscenizoweny przez komunistów 
pochód przez miasto, przyczem do­
szło do starć z policją, a w kilka 
wypadkach do prób plondrowania 
skleDów.

Zebrana przed ratuszem grupa 
bezrobotnych przypuściła szturm do 
ratusza. Przybyłą policję przywitano 
gradem kamieni, wyrwanych z bruku 
ulicznego. Gdy z tłumu padły strza* 
ły, policja również użyła broni 
Demonstranci wycofali się pod 
osłoną nocy, zabierając z sobą

rannych.
U zbiegu ulic Fahrgassa 1 Brau- 

bach wywiązała się nowa walka z 
policją, przypominająca żywo naj­
gorętsze dni z czasu puczu. Na 
wielkiej przestrzeni ulica pozba­
wiona je3t zupełnie bruku, kfóreg-o 
użyto do bombardowania policji. 
Również i tutaj musieli policjanci 
strzelać do tłumu na postrach.

Po północy rozruchy przybrały 
jeszcze groźniejsze rozmiary, mimo 
to policji udało się ranem opano­
wać sytuację.

Liczby rannych dotychczas nie 
udało się ustalić, jest ona jednak 
bardzo wielka. Ranni są  również 
po stronie policji. Policja areszto­
wała około 30 osób.

D Z IE L N I PRACOW NICA .F A ­
B R Y K I PePeGe 

uratow ali swój w arsztat pracy.
GRUDZIĄDZ, 18. .12 Wczoraj 

w zakładach fabrycznych PePeGe 
w Grudziądzu wybuchł gwałtowny 
pożar, który objął część fabryki.

Akcję ratunkow ą podjęli natych 
m iast robotnicy, którzy przy współ­
udziale straży ogniowej zdołali po- 
żar zlikwidować. W czasie akcji 
ratunkow ej dw unastu robotników 
odniosło ciężkie obrażenia.

D yrekcja fabryki w uznaniu za­
sług i pośwdęcenia robotników wy­
nagrodziła hojnie wszystkich posz­
kodowanych.

Zsosirzenis stosunku miądzy
duchowieństwem a rząd em  

na Litwie.
WILNO, 18 12. Na _konferencji bi ­

skupów, która ostatnio odbyła się 
w Kownie, omawiano sprawę nobo 
rów duchowieństwa, wypłacanych 
dotychczas wprost z kas państw o­
wych. Biskupi stoją na stanowisku 
źe wypłata powinna się odbywać za 
pośrednictwem kurji, podczas gdy 
władze państwowe nie chcą zgodzić 
się na to, utrzymując, że wówczas 
kurje część pieniędzy obracają na 
potrzeby partyjno polityczne, m iano­
wicie na organizowanie stronnictwa 
chrześcijańsko demokratycznego. W 
związku z tą różn eą zdań stosunki 
między duchowieństwem a rządem 
litewskim zaostrzyły się jeszcze bar­
dziej

1,200,000 BEZROBOTNYCH 
w Sowietach.

MOSKW A, 18. 12. Liczba bezro­
botnych, którzy zostali urzędowo za 
rejestrow ani przez sowieckie urzę­
dy pośrednictwa pracy, wzrosła na 
całem terytorium  ZSRR do 1 miljo- 
na 298 tys. osób. Centralny komitet 
p a rtji komunistycznej ogłosić ma 
wkrótce „dyrektyw y" w sprawie 
walki z bezrobociem. Zaznaczyć na­
leży, iż urzędowa liczba bezrobot­
nych m niejsza jest od liczby rzec-zy 
wis tej, gdyż ostatnio przeprowadzę 
no w ZSRR kam panję na rzecz t. z. 
„oczyszczenia" bezrobotnych,^pozba 
wiając wszystkie osoby, które nie 
mogły udowodnić swego proleta- 
rjackiego pochodzenia, praw a do za 
siłków i do korzystania z innych 
•rzywilejów, które przysługują w 

>sji „bezrobotnemu proletarjato-
pr2
Ro

1 Groźne rozruchy chłopskie na Ukrainie.
MOSKWA, l a  12. Wielkie za ­

niepokojenie opanowało rządowe 
sfery sowieckie z powodu rozru­
chów, panujących w dalszym cią­
gu na Ukrainie sowieckiej.

Wczoraj doszło w kilku miejsco­
wościach w okolicy Kijowa do no­
wych aktów czynnego profesfu wł©“ 
ściaństwa przeciw ageniom czere-

zwyczajki. Czterech agentów za­
mordowano. Policja i wojsko roz­
proszyły włościan, zabijając salwa­
mi karablnowemł 1© ludzi, a ra ­
niąc 25.

W pobliżu Charkowa I w Zagłę 
Donieckiem stwierdzono również 

-groźne rozruchy chłopskie.

N ajlep sza  w  P o lsc e
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Sir. i

PO NOWYM ROKU W ZNOW IENIE  
POLSKO-NIEMIECKICH  

ROKOWAŃ.
W ARSZAW A, 18.12. Przewodniczą­

cy delegacji niem ieckiej do rokowań a 
Polską, poseł Rauseher, nie wróci przed 
świętam i do W arszawy z Berlina, do­
kąd w yjcehał w celu uzyskania instruk  
eyj w  kilku spornych kwestjacb.

Wobec tego rokowania o traktat poi 
sko-niem iecki nie bedą już teraz wzno 
wionę i podjęcia ich nie należy sie spo 
dziewać przed styczniem  1930 r.

Iowy dowód mocarstwowego stanowiska Polski.

SZEREG TRAGICZNYCH W YPAD­
KÓW W K O PALNIACH ŚLĄSKICH.

KATOW ICE, 18.12. N a kopalniach  
śląskich zdarzyła sie nowa ser ja niesz­
częśliwych wypadków, których ofiarą  
padło 7 istnień ludzkich. Przy rozbiera­
niu h ali maszyn na szybie .Jda" w Ma 
łej Dąbrówce, wskutek nieoglfjdnośei 
prowadzącego roboty murarza Józef u . 
sa, zaw aliła sie jedna ze ścian, grzebiąc 
pod gruzam i trzech młodych robotni­
ków. Dwaj z nich, a to 16-Ietni Wieczo 
rek i 29„letni K isiel, ponieśli śmierć na 
m iejscu, trzeci zaś 19-letni M atlik zo­
stał ciężko ranny.

N i  terenie kopalni „Lcopcldyna" zo 
stał zasypany obsuwającą sie przez za 
padanie ganków ziem ią 16-letni Szczyl 
W iktor. W ydobyto już tylko zimne 
zwłoki.

N a pochylni szybu Barbara w  ko. 
p lni „Król" należącej do Skarbofer- 

' 7 e z w ielką szybkością wózki na 
ładowane węglem  najechały na 2 gór­
ników Juszczaka i Szym ińskiego, któ­
rzy w momencie przejazdu poślizgnęli 
sie i upadli na szyny. N ieszczęśliw i zo­
stali dosłownie przepołowieni.

Na kopalni „Cecylja" w Szarleju  
wskutek przedwczesnego Wybuchu na­
boju został ciężko ranny górnik Buch­
ta, którego w beznadziejnym stanie  
przewieziono do szpitala w Tarnów, 
skich Górach.

ARESZTOW ANIE DRUGIEGO URZĘ  
DN IK A  K A SY  CHORYCH.

W ARSZAW A, 18.12. W związku z 
wykryciem  defraudacji w kasie cho­
rych m. st. W arszawy policja śledcza 
aresztowała drugiego defi-audanta, Mie 
czysława Soehaczewskiego, urzędnika 
działu buchalterji w kasie chorych, u . 
przednio pracownika rachuby.

Sochacsewski, wespół z aresztowa­
nym  już poprzednio Franciszkiem  
K wiatkowskim  dopuszczał sie od dłuż 
szego czasu sprzeniewierzeń i  dla zatar 
cia śladów fałszow ał księgi buchalte- 
ryjne i bilanse.

W edług obecnych obliczeń defrauda 
cje popełnione przez K wiatkow skiego i 
Soehaczewskiego przekraczają sanuj 
259 tysięcy  złotych.'

ŚM IERTELNA W A LK A  DOZORCÓW 
Z WŁAMYWACZAMI.

WILNO, 18.12. W czoraj w nocy na  
u licy K w iatow ej dwaj dozorcy Tow. 
„Klucza* napotkail trzech osobników, 
którzy w yłam ali okno do mieszczącego 
sie pod numerem 7 biura ekspedycyjne 
go „Konkurencja warszawska". Dozor 
ey usiłow ali zatrzym ać nieznajomych, 
lecz spotkali sie z oporem. W trakcie 
szam otania sie jeden z dozorców w y­
strzelił, raniąc jednego z nieznajom ych  
jak się następnie okazało Józefa Rym­
kiewicza, z zawodu szofera. Ciężko ran 
nego z przestrzeloną piersią odwiezio­
no w stanie beznadziejnym  do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią.

STRASZNY W YBUCH W  K O PALNI 
WĘGLA.

NOW Y JORK, 18.12. N a jednej z ko 
palń w ęgla w  m iejscowości North Mac 
A lister (Oklokama) nastąpiła eksploz­
ja  gazów, wskutek czego 80 górnikósr 
zostało odciętych. Istn ieją  obawy, że 
w szyscy górnicy padli ofiarą katastro 
fy, ponieważ w kopalni w ybuchł pożar, 
a chodniki, prowadząee na m iejsce 
katastrofy, są zupełnie zawalone.

NOW Y JORK^ 18.12. W wyniku mo 
zolnej akcji ratunkowej dotychczas wy  
dobyto na powierzchnie 12 zwłok zabi­
tych górników. Pozostali górnicy w licz 
bie 48 według wszelkich nrzypuszczeń, 
również zginęli.

Ja k  doniosły nam  depesza z 
A m eryki —  prezydent Stanów 
Zjednoczonych H erbert Hoover 
prześle niebawem do senatu ame 
rykańskiego wniosek o przemia­
nowanie poselstwa am erykań­
skiego w W arszawie na ambasa­
dę. Utworzenie tej ambasady jest 
zatem już tylko kwestją załatwię 
n ia pewnych formalności. Nie u- 
lega wątpliwości, że w odpowie­
dzi na ten krok Stanów Zjedno­
czonych również i Polska zarnia 
nuje w najbliższym czasie swego 
am basadora w Waszyngtonie.

Pierwszym  ambasadorem Sta 
nów Zjednoczonych w W arsza 
wie, będzie p. Aleksander P. Moo 
re, dotychczasowy ambasador w 
Peru. Z zawodu dziennikarz i po­
lityk, do roku 1923 naczelny re­
daktor dziennika „P itsburg  Lea­
der" i prezes wielkiego towarzy­
stwa -wydawniczego „Leader P u ­
blishing Co", nowy ambasador 
obznajmiony jest ze stosunkami 
europejskiemi, gdyż przed obję­
ciem swego ostatniego stanowis­
ka w P eru  był od r. 1923 do wio­
sny 1928 r. ambasadorem U. S. 
A. w Hiszpanji.

Dotychczasowy poseł am ery­
kański w Polsce p. Stetson od 
dłuższego czasu już przebywa w 
Stanach Zjednoczonych, dokąd
—  zgodnie ze zwyczajami amery 
kańskiemi, wyjechał w chwili ob 
jęcia przez prezydenta Hoovera 
jego funkcyj. Poseł Stetson, któ­
ry  pozostawił po sobie w Polsce 
jaknajlepsze wspomnienie, był 
trzecim z rzędu przedstawicielem 
U. S. A. u nas. Pierwszym był p. 
H ugh Gibson, jeden z najbliż­
szych ws p ó łp r  ac o w n ik ó w obecne 
go prezydenta Hoovera, drugim
—  p. A lfred Pearson.

W  przeciwieństwie do Stanów 
Zjednoczonych, które dla prze­
m ianowania swego poselstwa na 
ambasadę przeprowadzać m u­
szą podwyżkę kredytów dla am­
basadora —  podniesienie pol­
skiego poselstwa zagranicą do 
rzędu am basady nie wymaga 
zwiększenia wydatków przewi­
dzianych na uposażenie ambasa­
dora. Stąd też pochodzą i mniej­
sze formalności związane z prze­
mianowaniem naszego poselstwa 
na ambasadę. Pierwszym posłem 
Polski niepodległej w Waszyg- 
tonie był p. Kazimierz Lubomir­
ski. Po nim stanowisko to piasto 
wali: obecny prezes banku pol­
skiego p. W ładysław Wróblew­
ski, następnie p. Ja n  Ciechanow­
ski, wreszcie zaś obecny poseł p. 
Tytus Filipowicz.

K rok prezydenta Hoovera nie 
przychodzi niespodziewanie. Jest 
on tylko jeszcze jednym dowo­
dem nierozerwalnych węzłów 
tradycyjnej przyjaźni, łączącej 
dwa tak  odległe od siebie geogra 
ficznie, a przecież tak  sobie blis­
kie narody, począwszy od współ 
nie przeżytych walk o niepodle­
głość Stanów Zjednoczonych, po 
przez udział ochotników am ery­
kańskich w walkach o niepodle­
głość Polski, dalej poprzez dzia 
łalność prezydentów W ilsona i 
Hoovera. aż do obecnej fazy sto­

sunków polsko - amerykańskich 
we wspólnej pracy nad ugrunto­
waniem pokoju świata. H erbert 
Hoover, poza swoją wielką akcją 
niesienia Polsce i jej dzieciom 
bezpośredniej pomocy, którą z o- 
kresu powojennego wszyscy pa­
m iętamy, obecnie jako prezydent 
daje nam  również stałe dowody 
swojej sym patji. Z okazji uroczy 
stości ku czci Pułaskiego wydaje 
proklam acje do narodu am ery­
kańskiego, okazuje ciągłe dowo­
dy zainteresowania sprawami 
Polski, którem u np ostatnio dał 
w yraz w serdeeznem przyjęeiu 
zwycięskich kawalerzystów pol­
skich i w goszczeniu u  siebie pa­
ni Curie-Skłodowskiej, której 
wręczył zebraną ze składek ame­
rykańskich sumę 50.000 dola­
rów na insty tu t radowy w W ar­
szawie.

Utworzenie ambasady am ery 
kańskiej w W arszawie ma jed­
nak  znaczenie nietylko dla oby­

wateli polskich. W  Ameryce znaj 
duje się około 4 m iljony pola­
ków, obywateli amerykańskich, 
którzy z każdym rokiem zyskują 
coraz większy wpływ na życie 
swojej nowej ojczyzny, tak  pod 
względem gospodarczym, jak  i 
politycznym. Niewątpliwie także 
i ten fakt przyczynił się do prze 
mianowania poselstwa am ery­
kańskiego w W arszawie na am ­
basadę.

Po Francji, W atykanie, Ita- 
lji i A nglji p ią ta  zrzędu ambasa 
da w W arszawie stanowi nowy 
dowód wzrastającego znaczenia 
mocarstwowego stanowiska Pol­
ski na arenie międzynarodowej. 
Z pośród państw, które swoje 
powstanie lub odrodzenie zaw­
dzięczają wielkiej wojnie, tylko 
jednej Rzeczypospolitej Polskiej 
przyznane zostało w oczach świa­
ta  to stanowisko.

S. Z.

Dokładny cyfrowy obraz zwycięstwa
polskości i bioky prorządowego

w wyborach komunalnych na caiym terenie Ś ląska.
W edle obliczeń oficjalnych cyfro­

w y w ynik wyborów komunalnych w 
gm inach w iejskich i m iejskich na te­
renie całego województwa śląskiego  
przedstawia sie następująco:

W ybory samorządowe, zarządzone 
w wojew. Śląsk, a m ianowicie w powia 
tach: B ielsko i Cieszyn, Katowice i Lu 
bliniec, Pszczyna, Rybnik, Świetochlo 
w icci Tarnowskie Góry oraz w m ia­
stach Bielsko, Cieszyn, Skoezów, Stru 
mień, K atowice, Lubliniec, M iastecz­
ko, Pszczyna, W odzisław, Żory i B ie . 
ruń Stary, dały następujący wynik:

Na ogólną ilość uprawnionych do 
głosow ania 38-4.717 glosowało 335.057. Z 
tego ważnych głosów 332.905, niezależ­
nych 2152. L isty polskie prorządowe u- 
zyskały 138.843 głosy  i 2503 mandaty. 
L isty  polskie opozycyjne 104.559 gło­
sów i  993 mandatów. L isty  polskie nie­
zdecydowane 3497 głosów i 21 manda­
tów. Razem lis ty  polskie 246.899 głosów  
i 3520 mandatów. L isty  prorządowe nie­
m ieckie 1618 głosów  i 14 mandatów. Li

sty  opozycyjne niem ieckie 78.050 g ło . 
sów i  388 mandatów. L isty  niem ieckie 
niezdeklarowane 759 głosów i 3 manda­
ty. L isty  niem ieckie razem 80.427 i 405 
mandatów. L isty mieszane polsko-uie 
m ieckie opozycyjne 873 głosy i 8 man­
datów. L isty  żydowskie prorządowe 
4696 głosów i 14 mandatów. Razem li­
sty prorządowe 145.167 głosów i 2531 
mandatów. Razem listy  opozycyjne 
183.428 głosy i 1393 mandaty. L isty  nie 
zdeklarowane 4256 głosów i 24 manda 
ty  — na ogólną liczbą mandatów 3948.

•  •

Przytoczone wyżej dokładne, urządo 
we cyfry odzwierciadlają w całej pełni 
trium f polskości i zwycięstwo obozu 
px-orządowego. O trium fie polskości raó 
w i cyfra 3520 mandatów przy 338 man­
datów niemieckich. O zwycięstw ie blo­
ku prorządowego świadczy dowodni® 
cyfra 2503 polskich mandatów prorzą. 
dowych przy 993 polskich mandatach o- 
pozycyjnyeh.

O s f a t a t ie  mump. Korfantego z Oh. 0,
Zbrodnio w oaee m łodego pokolenia.

Przed miesiącem odbył się w War 
szawie w najściślejszej tajemnicy 
sąd partyjny chrześcijańskiej demo 
kracji nad posłem Korfantym.

P. Korfanty został wezwany li­
stem poleconym, ale na sąd się nie 
zjawił, wobec czego prywatnych je 
go spraw nie rozpatrywano.

Biorący udział w sądzie, prawni 
cy Ch. L>., wydali tylko orzeczenie, 
że wykluczenie posła Korfantego ze 
stronnictwa Ch. D. było najzupeł­
niej legalne i ostateczne.

W ten sposób stronnictwo Ch. 
D. zerwało ostatnie więzy formalne, 
łączące je z p. Korfantym, którego 
działalność publiczną, w ostatnich 
latach potępiło całe uczciwe społe­
czeństwo polskie.

Nie wiele widać robi sobie p. 
Korfanty z opinji publicznej, skoro 
podczas wyborów do rady miejskiej 
w Katowicach w dniu 14 b. m. wy­
dał ulotkę p. t. „Głos Wojciecha 
Korfantego", drukowaną po polsku 
i po niemiecku.

A więc nawet w momencie, kie­
dy rozgrywała się walka o polskość 
przyszłych rad miejskich na Śląsku,

kiedy chodziło o wyparcie panoszą 
cych się niemców z zajętych przez 
nich stanowisk w polskich miastach 
i wsiach, p. Korfanty nie zawaiiał 
się przemówić właśnie po niemiecku, 
w słowach pełnych nienawiści i ja­
du.

Ulotki te masowo rozdawano 
młodzieży szkolnej, zatruwając mło 
de dusze goryczą osobistych nieza­
dowoleń i inwektywami, miotanemi 
w zaślepieniu partyjnem.

Jakiż odrażający przykład dał 
p. > :.iy tej m b  . / y ,  - ma
wiając do niej językiem wrogów?

W ten sposób pojęta walka poli 
tyczna na rubieżach Rzplitej jest po 
prostu zbrodnią.

Nowy ten „występ" p. Korfan­
tego winien oprzytomnie jego niedo 
bitków partyjnych w Zagłębiu, wy­
kazał on bowiem jaskrawo właści­
wą rolę p. Korfantego w odniemcze- 
niu Śląska.

Potępiło p. Korfantego społe­
czeństwo, wyrzekło go się własne 
stronnictwo. Za tym przykładem mu 
szą pójść ci, którzy w zaślepieniu 
partyjnem, żywili jeszcze jakieś złu 
dzenia co do osoby d. Korfantego.



Nr. 555.

Bewsie posiedzenie zarządu izby rzemieśfinczej. Uruchomienie piekarni mechanicznej
w Kielcach,

(Wj ubiegłą niedzielę o godz. 10 
jano w lokalu własnym przy ul. 
(Wspólnej 4 odbyło się w obecności 
(wszystkich członków pod przewod­
nictwem prezydenta izby p. Smugi 
■pierwsze posiedzenie zarządu izby.:

Wobec olbrzymiego porządku 
'dziennego posiedzenie, z dwugodzin' 
p.ą przerw ą obiadową, przeciągnęło 
się do 12 w nocy, czyli trw ało 12 go 
’dżin.

W  pierwszym rzędzie rozpatry­
w ane były spraw y organizacyjne iz 
by. Obszerne sprawozdanie z do­
tychczasowych prac izby zdał sekre: 
'tarz p. Axentowicz. I

Dokonano wyboru p. K luźniaka’ 
na  delegata na kurs techniczny w 
R adom iu oraz na zastępcę p. Baice 
|ra  z Radomia, następnie wybrano 
ma delegata do wojewódzkiej korni 
j j i  kucia koni p. Balcera z Radomia 
■brąz na zastępcę p. Setowicza z 
{Kielc.

Dłuższą dyskusję wywułała spra 
,Wa uchwalenie przepisów, regulują 
eych spraw y term inatorów. Uchwa 
Jenie tych przepisów wejdzie w ży­
cie po uchwale plenum izby oraz za 
tw ierdzeniu przez m inisterjum  prze 
mysłu i handlu.

Następnie dużo czasu zajęły nie 
;awykle ważne spraw y: nowelizacja 
Ustawy przemysłowej (nr. 155), do­

tycząca dopuszczenia terminatorów 
do egzaminów czeladniczych oraz 
rozbudowa sieci szkolnictwa zawo-

w Sosnowcu.
Gdzie można nabywać zdrowy i smaczny chleb?

W ielkie zadowolenie szerokich
dowego i odpowiedniego zastosowa rzesz konsumentów naszego Zagłę­
bia tego szkolnictwa do wymagań 
uchwały zarządu, regulującej egza 
mina czeladnicze.

Plenarne posiedzenie izby na­
znaczone zostało na dzień 29 b. m. 
o godz. 12 w południe.

bia wywołało ukazanie się na rynku 
pieczywa z piekarni mechanicznej 
,P rodukcja" w Sosnowcu. Przed kil 
ku dniami, jak  to już donosiliśmy, 
ukazało się na rynku  pieczywo bia­
łe, a więc wszelkiego gatunku buł-

J e s s c i e  p n e d  ś w ię ta m i
wypłata zasiłków bezrobotnym.

Ze względu na zbliżające się świę 
ta Bożego Narodzenia minister pra­
cy zarządził, aby zasiłki ustawowe 
'dla bezrobotnych pracowników fi­
zycznych i umysłowych wypłacone 
były przed świętami, bez względu 
na oznaczone w instytucjach termi­
ny.

Minister pracy i opieki społecz­
nej uchylił na czas trwania sezonu

martwego 1929-30 roku działanie 
przepisu ustępu I-go art. 5-go usta­
wy z dn. 18. 7. 1924 roku, na całym 
terenie działania zarządu obwodo­
wego, względem wszystkich katego 
ryj bezrobotnych robotników sezo­
nowych.

W związku z tem bezrobotni ro­
botnicy sezonowi będą mogli korzy 
stać z zasiłku w czasie sezonu mar­
twego.

Choinki i słodycze dla biednej dziatwy szkolnej
w Sosnowcu,

Dedania robót w odociągow o -  kanalizacyjnych i zan ieczyszczan ie  c z ą ,  że tego rodzaju wielkie przedsię
h io u o + T tT n  m z *  r  n  c n o  n m c h n m i P .  7.

ki i bułeczki.
Nadzwyczaj estetyczny w ygląd 

i  doskonały smak bułek już w stęp­
nym bojem zdobył sobie „żołądki" 
konsumentów.

" W .  obecnej chwili piekarnia me­
chaniczna codziennie wypuszcza na  
rynek ponad 700 kg. tego pieczywa 
jednakże nie jest w stanie po­
kryć całkowitego zapotrzebowania, 
które z każdym dniem wzrasta.

Po te j udanej próbie z białem pie 
czywem przystąpiono do wypieku 
chleba. Ten zasadniczy artykuł spo 
żywczy szerokich w arstw  ludności 
zdobył sobie z miejsca jeszcze .więk 
sze uznanie. To też w ciągu paru  
dni p iekarnia mechaniczna zmuszo 
na była stale podnosić ilość produk­
cji, k tóra w obecnej chwili wynosi 
ju ż  2000 kg dziennie. J e s t to natu ra l 
nie ilość jeszcze nie w ystarczająca,

fdyż zapotrzebowanie stale w zrasta. 
)ziwić się niema czemu, chleb ten 

bowiem jest nader hygjeniczny, 
smaczny i zdrowy.

Uruchomienie wielkiej fabryk: 
chleba, jaką jest piekarnia mechani 
czna w Sosnowcu, zaliczyć należy 
do niecodziennych wypadków w na 
szern Zagłębiu. Zrozumiałą jest rze

KRONIKA.
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: Darjusza 
jutro: Teofila 
Wschód słońca: 7.40 
Zachód ,  18.52

Czarnej Przem szy.

Grudzień

19
Czwartek

Na wtorkowem posiedzeniu za­
rządu miasta Sosnowca przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie inż. Łucz- 
kowa o dokonaniu badania robót 
kanaiizacyjno wodociągowych, przez 
delegata ministerjum robót publicz­
nych prof. Karola P-omianowskiego, 
w obecności delegata województwa 
inż. Witolda Stanisławskiego.

Ponieważ starostwo będzińskie 
przy udzielaniu zezwolenia polskim 
zakładom przemysłu cynkowego w 
Będzinie na odprowadzenie ścieków 
fabrycznych do Czarnej Przemszy 
nie wprowadziło zastrzeżeń, zgłoszo-

Cynkownia ,Paulina"

Cynkownia »Paulina« w Zagó­
rzu. będąca własnością towarzystwa 
sosnowieckiego, ma być całkowicie 
zamknięta. Wobec takiej sytuacji 
460 robotników, zalrudnionych w 
cynkowni, znajdzie się bez pracy.

Chcąc zaradzić rozpaczliwej sy ­
tuacji, w jakiej znaleźliby się pozba­
wieni pracy robotnicy, w dniu wczo­
rajszym wyjechała do ministra pra-

RADJO.
W A R S Z A W A

^Czwartek, 1 grudnia.
TL58. Sygnał czasu z W arsz. 12.40. X -ty  
[koncert szkolny z F ilh . Warsz., org.
[przez Wydz. Ośw. i  K ult. M agistratu m. 
s i. W arszawy wespół z P. Ił. Ork. filh.,
(Br. W olfstal (dyrekcja) M. Mokrzycka 
sopran), W ł. W ochniak (skrz.) i  prof.
•Xu U rstein (akomp.). Słowo wstępne 
wyp. p. S. Natanson. 15.00. Kom. gospo„

(Śarezy. 15.45. Kom. L. O. P. i  P. 16.15.
/Muzyka z p ły t gramof. 17.15. Wśród 
jksiążek — przegląd najnowszych wy- 
8awn ictw omówi prof. H. Mościcki.

17.45. Koncert kam eralny. J. W y ? ' 
socka (fort.), T. Gocłowski (wioloncz).), 
jfiP. Ochlewski (skrz.) i  T. Zygadło (skrz.)
Słowo wstepne w ypowie L. B inental.

[18.45. Rozmaitości. W ystęp P- J. Krze­
w iń sk ieg o . 19.10. Giełda rolnicza. 19.2-5.
M uzyka z p ły t gram of. 19.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 20.00. Odczytanie pro­
gramu na dzień nast. W iadom ości bież.
20A5. F eljeton p. t, „Egzotyczne żywe 
klejnoty", w ygk J- St. Mar. 20(30. Kon­
cert wieczorny kom. Teatrów M iejsk. 
j21.30. Słuchowisko z Poznania. 22.15.
Kom. meteor., poi., sport. 22.25. „Z dym  
'kiern papierosa" — w ygł. p. Z. Kawec­
ki. 23.00. Muzyka tan. z „Oazy“.

K A T O W I C E .
(Czwartek, 1 grudnia.

11.58. S ygn ał czasu z W arsz. 12.10.
M uzyka z  p łyt gram of. 12.49. Transm. % 

jiWarsz. 16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. 
l|Woj. Śl. oraz kom. Teatru Pol. 16.20.
[Koncert z p ły t gram of. 17.15. Prof. W , nnfi w  
Dzięgiel: „Co Polska wniosła do skarvl- Po a  W arszawą«.
'bniey kultury i  cyw ilizacji ludzkości". - -P "i
■17.45. K oncert z W arsz. 18.45. Rozmai A*. REPER TU A R  TEATRU POLSKIEGO  
tosci, zapowiedz program u na dzień na' w  KATOWICACH.
stępny kom. Teatru Pol. oraz przegląd; . ’ , .
(widowisk. 19.05. Skrzynka pocztowa. Czwartek, dnia 19 grudnia. O godzi-
-Koresp. bież omówi p. S. Steczkowski.', n ie 19JO Legenda Bałtyku.
►19.30. Dr. K. Załuski: Z cyklu sport. — . Piątek, dnia 20 grudnia. O godzinie 
> Nasze wycieczki zimowe". 19.58. Syg- 19.30. Adwokat i  róże. _ ,
ń a ł  czasu z Warsz. 20.00. Kom. Zw. SK  Sobota, dnia 21 krudnia. O godzinie. 
K ół-Śpiew aczych. 20.05. „Znaczenie idoi 19JO. Baron Trepek. Prem jerat ( _ 
F. I. D. A. C-u na polu miedzy nar odo- Niedziela, dnia 22 grudnia. O godzi-

"" ' ' " nie 15.30. Rewizor. Ceny zniżone!
Niedziela, dnia 22 grudnia. O godzin 

m e 19.30. Baron Trenek.
Poniedziałek, dnia 23 grudnia, O go- 

(jztnie 19JO. Straszny dwór.

Ogólna, ' | |

nych przez delegata magistratu w 
czasie dochodzenia wodno prawne­
go, postanowiono wireść odwołanie 
w tej sprawie do urzędu wojewódz­
kiego.

W celu umożliwienia wjazdu do 
szpitala renardowskiego uchwalono 
wyremontować ulicę Szpitalną, kosz­
tem 5500 zł.

W dalszym ciągu uchwalono wy­
asygnować 650 zł. na kupno choi­
nek dla szkół powszechnych i ochro­
nek, oraz kupno słodyczy dla dzie­
ci w ochronkach miejskich.

będzie zamknięta.
460  robotników zostanie pozbawionych pracy.

cy i opieki społecznej w Warszawie 
specjalna delegacja z p. Angierem 
na czele, która przedłoży ministro­
wi memoriał w tej sprawie.

W memorjale między innemi po­
dany jest projekt, aby zredukowani 
pracownicy cynkowni mogli otrzy­
mać pracę na kopalniach towarzy­
stwa sosnowieckiego.

K I N O

CMeon
Dąbrowa 6drn., 
ui.Sobiesklego 6.

n

Od poniedziałitu dnia 16 grudnia 1929 roku 
i dni następnych

Wielki historyczny film pod tytułem

B O L S Z E W I C Y
P O D  W A R S Z A W A

biorstwo nie da się uruchomić z 
m iejsca „pełną parą", lecz stopnio 
wo, systematycznie należy produk­
cję powiększać tak, że z czasem doj 
dzie ona do całkowitego nasycenia 
rynku. N a to piekarnia mechanicz­
n a  „Produkcja" jest przygotowana 
i do tego będzie dążyć. Narazie głó­
wnym odbiorcą pieczywa są spół­
dzielnie, a punkty  sprzedaży są na­
stępujące:

1) W 10 sklepach powszechnej 
spółdzielni spożywców w Sosnow­
cu: ul. Orla nr. 14, Będzińska nr. 15, 
M arjacka nr. 1, Nowopogońska nr. 
23, Dzika nr. 8, Staropogońska nr. 
30, F łorjańska nr. 50, D aleka nr. 16, 
w Będzinie ul. Małachowskiego nr. 
16, M ałobądzka 63.

2) W 2 sklepach spółdzielczego 
stew. spoż. „Sprawiedliwość" Mi- 
lowice: przy ul. K apliczna nr. 1 i w 
filji spółdzielni „Sprawiedliwość" 
w t. zw. domach betonowych.

3) Na P iaskach przy kopalni Cze 
ladź, w trzech sklepach spółdzielcze 
go stowarzyszenia spożywców „Zgo 
da".

4) W  Czeladzi w dwuch sklepach 
spółdzielczego stowarzyszenia spo­
żywców „Praca": przy kopalni „Sa­
tu rn"  i na nowej kolonji.

5) W 4 sklepach spółdzielczego 
stowarzyszenia pracown. t-wa „Hr.
R enard" w Sosnowcu: ul. Staszica 
nr. 19, Feliksa Perlą  nr. 7, Prezyden 
ta  N arutowicza nr. 27 i  Dębowa 26.

6) w sklepie firm y „Guatemala" 
ul. 3-go m aja nr. 6.

Kino „PAŁACE" falce
Kino „Odeon" »Bol  s z e w i c y

wej polityki pokojowej" (Mrj. J. Ludy, 
ga-Laskowski, prezes F. i  d. a. c‘n  w  
(Polsce). 20.30.Muzyka z W arsz. 21 JO.- 
Transm. z Poznania. 22.15. Transm. z 
iWarsz. oraz zapowiedź program u na 
dzień nast. w języku franc. 23.00. M uzykf 
ka z Krakowa.

stanie fałszyw ego cudu, a w końcu 
załam ał się i  runął pod brzemieniem  
strasznego czynu, w którym  w idział 
przyczynę walących się na niego niesz­
część rodzinnych. Dokoła głównej po­
staci cudoróbcy skupia się cały szereg  
w ydrwigroszów i  oszustów, w ykorzy­
stujących „religijną konjunkturę".

Pow ieść ta  jest pierwszą polską, a. 
jedną z niew ielu europejskich powieś- 
*ci o takim  temacie. Ukazuje się nakła­
dem wydawnictwa „Panteon" w K rsko  
Wie.

(o) Praca w  urzędach państwowych. 
iW w ig iije  Bożego Narodzenia praca 
we wszystkich urzędach państwowych  
zakończy się o godz. 12 w południe. t

D ziś i dni nasię^-
Najwybitniejszy orzebój sezonu

D a m a  i W s s k w y
(Biała księżna).

W roli głównej: POLA MESR8.
Na scenie występy artystów  warszaw­

skich: „Perskiego Oka“ i „Nowości*.

Co wyswietląłą klna8w£Si Ssffi**-
Kino „Waw-ii* .Wyspa straced __________

3ów« milionerem przez zrobienie i wykorzy

Ż  K ie ic .
(k) Posiedzenie rady m iejskiej.

D ziś o godz. 8 wieczorem odbędzie się  
posiedzenie rady m iejskiej z. następu­
jącym  porządkiem obrad: 1) odczyta­
nie protokołu z poprzedniego posiedze­
nia; 2) kom unikaty prezydjum  rady;

3) sprawa wym iaru podatku m iejskie­
go od placów niezabudowanych; 4) 
sprawa kosztów pierwszego urządze­
n ia nowych ulic w mieście; 5) wniosek 
m agistratu  o ulgowych cenach za wo­
dę dla instytucyj i  przemysłu; 6) wnio 
sek kom isji finansowo _ budżetowej w 
sprawie taryfy  opłat za czynności w y­
działu technicznego; 7) sprawa pod­
wyższenia podatku m iejskiego od psów  
8 ) 'wniosek m agistratu o _ utworzenie 
dwuch nowych stypendjów dla ucz­
niów klasy adm inistracji państwowej 
i samorządowej przy handlowej w 
K ielcach,
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(k) „Na zachodzie bez zm ian". W . 
nbiegły poniedziałek o godz. 7 wieczo­
rem  p rzy  zapełnionej sa li te a tru  pol­
skiego gen. Ł uczyński w ygłosił odczyt 
p. t. „Znaczenie książk i R em arquea: 
„Na zachodzie bez zm ian".

P re leg en t w niezw ykle ciekaw y spo 
sób p rzedstaw ił i zanalizow ał poglądy 
a u to ra  oraz p odkreślił znaczenie w y­
chowawcze te j książki, w skazu jąc  za . 
razem  je j błędy.

(k) Z jazd delegatów  zw iązku peo- 
w iaków  pow. Stopniekiego. W  dn iu  15 
g ru d n ia  b. r . w C hm ielniku odbył się 
zjazd delegatów  zw, peow iaków  pow. 
Stopniekiego.

Obecnych było 32 osób. O brady  zaga 
ił  p. S tan is ław  Zw ołski poczem zebra 
n i jednogłośnie w y b ra li n a  przew odni 
cząeego p. S tan is ław a Nowakow skiego. 
Po w ysłuchan iu  re fe ra tu  o rg an izacy j­
nego. w ygłoszonego przez p. St. Nowa 
kow skiego i  odczy tan iu  s ta tu tu  zw. 
peowiaków, zeb ran i jednogłośnie posta  
now ili utw orzyć koło pow iatow e zw. 
peow iaków  n a  pow. stopnieki. W y b ra ­
no zarząd  ko ła  w n astęp u jący m  sk ła . 
dzie: prezes — p. Plenkiew icz, s ta ro s ta  
stopnieki, sek re ta rz  — p. Jaskó lsk i, 
sk arb n ik  — p. N iedziela.

(k) W alne zebran ie  oddziału związ­
ku  strzeleckiego. W  ub ieg łą  niedzielę 
o godz. 4 po po łudn iu  w lokalu  w łas­
nym  odbyło się w alne zebran ie  człon­
ków kieleckiego oddziału zw iązku strze 
leckiego

N a przew odniczącego w ybrano  cho 
rążego p. O bertyńskiego.

N a w stępie prezes obwodu p. S trze l­
czyk odczytał spraw ozdanie z 3-mie- 
eiccznej działalności oddziału, poczem 
zab ra ł głos p. O bertyóski, k tó ry  w 
dłuższem  przem ów ieniu  podkreślił za . 
s łu g i n iek tó ry ch  członków związku, 
m iędzy iiraem i podniósł zasług i p. Mo- 
rycińsk iego , o rg an iza to ra  i k ierow ni­
ka  sekcji scenicznej.

P o  przem ów ieniu  odbyły  się w ybo­
ry  do nowego zarządu, w skład  k tó re ­
go weszli pp.: A leksander Siw ek (pre­
zes), Czesław O bertyósk i (wiceprezes) 
W ładysław  P ie trzykow sk i (sekretarz), 
R o tm an  - K ad e ra  (skarbn ik ), Z ygm unt 
G arlick i (re fe ren t ośw iatow y), Jan u sz  
M orycińęki (ref. prasow y), Tadeusz 
G aw likow ski (gospodarz); członkowie 
zarządu : G ustaw  Scben i J a n  Zręda.

Do k om isji rew izy jne j weszli pp.: 
S tan is ław  G aw roński, Józef Przeździee 
ki, W ładysław  S karbek , zastępcyr W ła 
dysław  W ilkoósk i i  K azim ierz  K u s iń . 
ski.

P o  zeb ran iu  odbyła  się w spólna fo­
to g ra f  ja.

(k) R e p e rtu a r  k in . K ino  „C zw artak" 
«— „W alka o z ło ty  ró g “; k ino  „U njon" 
•— „Iw onka".
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Rada miejska  w Będzinie.
Dokomptetowanie posiedzenia przy uchwaleniu pożyczki 
na szkolę. — Zakłady fryzjerskie w święta nie mogrq bvć 
czynne. — Przekroczenia budżetowe i oświadczenie ki. B. B.

— K aż oświadczyć pani D anglars 
że z podziękow aniem  p rzy jm u ję  
m iejsce w je j loży. Czekaj że.. Po­
tem  pójdziesz do Rozy; powiesz je j, 
że po w yjściu  z opery  p rzy jdę  do 
n iej n a  kolację; zaniesiesz tam  sześć 
butelek  najlepszego B urgunda  i Ma 
lagi, a także bary łkę  ostryg  ostendz 
kich. O stryg i weźmiesz u  Borela, a 
pam ięta j powiedzieć ,że to dla mnie.

— O k tóre j godzinie mam podać 
do stołu?

— A  k tó ra  je s t  teraz  ?
— T rzy  kw adranse n a  dziew iątą.
— Podasz p unk tualn ie  o jedena 

ste j. N ie wiesz w ypadkiem , czy pa­
n i h rab in a  już  w stała?

— Nie wiem, lecz pójdę się do­
wiedzieć.

— Dobrze. P oprosisz  o klucze do 
piw nicy, bo m oja nie bardzo je s t z a ­
opatrzona. Pow iedz następnie, że 
będę m iał zaszczyt być u n iej o go­
dzinie trzeciej i że proszę o pozwolą 
nie przedstaw ien ia  je j  jednego z mo 
ich znajom ych.

Pokojow iec wyszedł, M orcef rzu 
cił się w tedy  na sofę i zaczął prze­
rzucać dzienniki, lecz je  odsunął po 
chwili, m rucząc z poziew aniem :

M a jtr o sK ite p  3  
nem czi&cka są

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA

Głównym punktem porządku ob­
rad wtorkowego posiedzenia rady 
mieiskiej w Będzinie była spraw a 
zaciągnięcia 50 tysięcy złotych po* 
źyczki od skarbu państwa, na bu­
dowę publicznej szkoły pow szech­
nej w B ędzn te. Spraw a ta na po ­
czątku posiedzenia ze względu na 
brak potrzebnej ilości radnych nie 
mogła być rozpatrywana, zosta ła  
więc przesunięta na dalszy punkt 
obrad. Po pewnym czasie przybyło 
dwuch radnych, co umożliwiło p o ­
wzięcie uchwały. Kiedy jednak prze 
wodniczący zaczął odczytywać wnio 
sek o uchwalenie pożyczki, wów­
czas dwoj radni Klaiman ! Jakubo­
wicz ostentacyjnie opuścili salę de- 
komplefując w ten sposób potrzeb­
ną większość.

Źłośliwe wystąpienia tych panów 
m iało być rzekom o zemstą za to, 
że poprzednio rozpatrywana spraw a 
otwierana zakładów fryzjerskich zo- 
sta ła .p rzez  radnych ugrupowań pol­
skich odrzucona.

Pożyczka na budowę szkoły 
wśród radnych żydowskich nie z n a ­
lazła należytego zrozumienia. S m u t­
ne, lecz prawdziwe.

Dłuższą dyskusję wywołała sp ra­
wa z ożonego przez cech fryzjerów 
podania o zezwolenie na otwieranie 
zakładów fryzjerskich w drugie dni 
świąteczne. W związku z tą spraw ą 
wpłynął do prezydium rady łist pra 
cowników fryzjerskich, którzy p ro ­
szą o odrzucen'e propozycn właści­
cieli. W snraw e lei zabierali g łos 
nieomal wszyscy redni.

Przeciwko otwieraniu zakładów  
oponcw ałc wszystkie kluby polskie.

Przy głosow aniu irmennem pro­
pozycje właścicieli zakładów  fryz 
jerskich odrzucono.

Z  kolei uchwalono szereg sta tu ­

tów podatkow ych oraz przyjęto do 
wiadomości spraw ozdanie m agistra­
tu z wykonania budżetu na 1928/9 
rok.

Klub B. B. w głosow aniu nad 
spraw ozdaniem  udziału nie brał i 
złożvł następujące oświadczenie.

»Klub radnych B. B. stwierdza, 
że w spraw ozdaniu m agistratu z wy 
konania budżetu za 1928/9 rok jest 
zgórą 30 pozycyj przekroczeń bu­
dżetowych w wydatkach zwyczaj­
nych i przy żadnej z tych pozycyj 
nie ma wzmianki, aby uchw ałą ra ­
dy zostały zatwierdzone.

Z  zestawienia podanego w sp ra ­
wozdaniu wynika, że wspom niane 
przekroczenia w ynoszą 119398 zł. 
98 gr.

Klub B B. nie chcąc brać od  po 
wiedziainości za gospodarkę i u- 
działu w głosow aniu nad spraw o­
zdaniem nie weźmie.«

Spraw a kupna 2800 mtr. gruntu 
po 5 zł, za metr od Kapuścika, na 
regulację ulic, została przekazana 
do rozpatrzenia komisji szacunko­
wej dla kupna gruntu.

Spraw ę ustalenia ceny wody z 
nowowybudowąnych w odociągów 
odłożono.

Przed przystąpieniem  do obrad 
w imieniu klubu P. P. S . r. Sf. 
W olańczyk, złożył interpelację w 
spraw ie podziału ziemniaków m ię­
dzy biednych i bezrobotnych przez 
towarzystwo dobroczynności. W 
interpelacji tej zaznaczono, że po 
dział ziemniaków był niesprawie­
dliwy, gdyż otrzymali je również 
ludz e, którzy pracują.

S p raw ą tą zatmie się  zarząd 
miasta.

N agły wniosek r. G oca (klub 
B. B )  w spraw ie oświetlenia ulicy 
Zagórskiej —  uchwalono.

(k) U niew ażnione w ybory  w ofereru 
S andom ierz - P ińczów  .  Stopniem. Śąd 
najw yższy , un iew ażn ił w ybory  do se j­
m u  i sen a tu  w ok ręgu  w yborczym  Nr. 
22. obejm u jącym  Saatkrnnierz, Pińczów  
i  Stopnice, jak o  przeprow adzone nie for 
m aln ie  i sprzecznie z u staw ą o o rdyna  
e ji w yborczej. Orzeczenie to  iraiewa®- 
n ia  5 m andatów : posłów Sm oły i K ró la  
z W yzw olenia, posłów W łosińsk iego  i 
Ł upackiego  z P P S . oraz posła Dobro- 
cha ze „S tronn ic tw a chłopskiego". Za 
d n i 14 odbędą sic w ekrągru ty m  nowe 
w yoory.

Kimi „Czwartak* f
D ziś  i dn- n a s tę p n e  

W ielkie arcydzieło filmowe

„Walka o złoty r o g " :
W  rolach głów nych: -

M A R C E L A  A L B A N 1  i LUiS l
TRENKER |

PIERWSZORZĘDNA CUKIERNIA
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V
i f f  w Kielcach ul. Sienkiewicza 27
l i te  o ó  Poleca swej klijenfeli w szelakiego rcozaju wyroby cukiernicze. 
! ^ f  Przyjmuje zam ówienia św iąteczne. Ceny konkurencyjne!!
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— D opraw dy.... te  p ism a coraz 
bardziej nas zanudzają.

W  te j chw ili lekki powóz za trzy  
m ai się przed  bram ą, a w krótce 
wszedł pokojowiec, anonsując p rzy ­
bycie pan a  L ucjana  D ebray.

D rzw i się o tw orzyły i wszedł 
przez n ie młodzieniec słusznego
w zrostu, blondyn; blady, o obu nie- 
bieskiem  i  pewnem  spojrzeniu; u s ta  
w ąskie, zim ne i zaciśnięte. U brany  
był w g ranatow y  g a rn itu r  ze zło ty­
mi guzikam i ,na szyi biała  chustka, 
z lo rnetką  z perłow ej m asy, na wrąs 
kim  jedwTabnym  sznureczku zaw ie­
szonej. W szedł do salonu bez uśm ie 
chu i bez jednego słowa, z m iną n a  
poły urzędow ą.

— D zień dobry, L ucjan ie, dzień 
dobry! A leż p rzestraszasz mnie, 
mój drogi, sw ą m iną m in is te rja ln ą  
i sw ą punktualnością! I  to ty , k tó ry  
zazw yczaj przybyw asz wszędzie o- 
s ta tn i! To jak iś  cud. Czy nie grozi 
to czasem upadkiem  m inisterstw a?

— Nie, najdroższy  — odrzekł 
młodzieniec, ze swobodą siadając  

,na  sofie — uspokój się, m y chw ieje 
m y się zawsze, ale nie upadam y n ig  
dy, n ie m ówiąc naw et nic o tym, że 
sp raw y  półw yspu um ocnią nas zu­
pełnie.

— A  tak , praw da. W ypędzacie 
D onK arlosa z H iszpan ji!

— N ie j drogi, m y go jedyn ie  
p rzetranzloku jem y ku  d rug ie j g ran i

t j  F ra n c ji, dając  m u gościnę kró­
lew ską w Bourges.

— W  Bourges?
—  Tak. I  n iem a czego żałować, u  

d jabła! B ourges je s t przecież sto li­
cą K aro la  V II . I  ty  nie w iedziałeś 
nic o tym ? Ależ pan D anglars zys­
kał już  na  tem  m iljony! D opraw dy, 
pojąć nie mogę skąd  ten  człowiek 
m a zawsze p ierw szy  najlepsze w ia­
domości?

— No a ty , dzięki tem u, zdobyłeś 
now ą wstążeczkę?...

— Ech! p rzysłano  mi gw iazdę 
K aro la  I I I  — odparł niedbale De­
bray.

— N ie udaw aj ty lko  obojętnego 
i  w yznaj, że ci spraw iło  to p rzy jem  
ność.

— Phi... Z resztą, jako  uzupełnię 
n ie  s tro ju , gw iazda nieźle odbija, 
gdy  się ją  um ieści na  czarnym  fra-, 
ku  naprzy ldad . W ygląda  to w cale’ 
elegancko.

— I  n ad a je  m inę księcia W alji, 
lub R eichsta tu  — zauw ażył M orcef 
z uśmiechem.

— Z tej przyczyny, w łaśnie m asz 
m nie u siebie tak.w cześnie.

— Z przyczyny  że dostałeś gw iaz 
dę?

— Ależ z p rzyczyny  Don Carlo- 
sa! Całą noc dzięki tem u w ypadko­
wi spędziłem  w m inisterstw ie. Wy-* 
praw iłem  coś dw adzieścia pięć de­
pesz dyplom atycznych. D zień już

Ze S k a rż y s k a .
(sk) Posiedzenie stow, kuprów . Oneg 

d aj odbyło sie zebran ie  członków stów a 
rzyszenia  kupców  polskich. O m aw iana 
b y ła  sp raw a  lo k a lu  d la  stow arzysze­
nia, oraz u s ta le n ia  te rm in u  w alnego ze 
b ran ia .

T erm in  wyznaczono na dzień 29 bm.
0 cz poszczególni członkowie będą 
osob 1 -*ie pow iadom ieni.

(sk) P rzy jęc ie  cm en tarzy  z czasu 
w ie lk ie j w ojny. O negdai przedstaw iciel 
m a g is tra tu  re fe re n t p. K. B ie liń sk i do­
konał przy jęcia^od  d e lega ta  urz. w oje­
w ódzkiego w K ielcach  dw uch cm enta 
rz y  z czasów w ielkiej w ojny.

"Ogrodzenie k tó re  okoliczni km iotko­
wie ro zeb ra li n a  w łasne po trzeby  zo­
sta ło  odrem ontow ane. K oszta  rem ontu
1 uporządkow ania  w yniosły  około 1709 
złotych.

(sk) N apad  i rabunek . W  lesie na  
szosie O strow iec — Sienno, pow. opa­
tow skiego, na 5-ym kim . od O strow ca 
3 osobników, z k tó ry ch  jeden  uzb ro jo ­
n y  w nóż napad ło  n a  p rzejeżdżających  
fu rm a n k ą  G oldberga, C h ila  - M a je ra  i 
innych , k tó ry m  zrabow ali 60 zł. 50 gr„ 
10 pom arańczy  i k ilk a  klg. cukierków .

(sk) Z agin iony . D n ia  28 m a ja  b. r. 
Sydor W ładysław , la t  14, uczeń 3 k la sy  
g im nazjum  państw ow ego w K ońskich 
w yszedł ze szkoły i  dotychczas do swe 
go m ie jsca  zam ieszkan ia  we wsi B rze­
źnica, gm. Gowarczów n ie  powrócił. 
R ysopis: w łosy ja sn o  _ blond, oczy sb  
we, b rw i jasne , tw a rz  podłużna, na  szyi 
około k r ta n i  b lizna, u b ra n y  w ub ran ie  
g rana tow e sportow e, b luzka z kolnie 
rzykiem  sto jącym , eztery  kieszenie na 
szyte, spodnia k ró tk ie  sp ięte  paskiem , 
kam aszk i czarne i  pończochy długie.

był b iały , gdy  w racałem  do siebie, 
chciałem  zasnąć, ale dostałem  tak ie  
go bólu głowy, że o śnie n ie było co 
i myśleć. W stałem  więc i konno po­
jechałem  do lasku  bulońskiego, 
gdzie opanow ały m nie znudzenie i 
głód. Aż nakoniec przypom niałem  
sobie, że u ciebie m a być dziś z ran a  
uczta. I  o to : jestem . Je ste m  głocjny 
— daj mi jeść, nudzę się, — a  więc 
m nie zabaw.

— To je s t m oją  pow innością, j a ­
ko gospodarza, mój drogi L ucjan ie , 
rzekł M orcef, dzwonkiem  przyw ołu 
jąc  służącego, gdy  tym czasem  De­
b ray  pejczem  o złotej gałce uderzał 
po rozm aitych  dziennikach.

—  Żerm an — rozkazał M orcef, 
g dy  pokojow iec się ukazał — pro­
szę podać X eresu i biszkopty . Za­
n im  to n as tąp i — m ówił dalej, zw ra 
ca jąc  się do D ebraya  — co, być mo­
że, u ratow ać cię zdoła od głodowej 
śm ierci, m asz tam  oto cygara , p rze 
m ycane oczywiście. R adzę ci sp ró­
bować i poprosić m in is tra , aby 
sprzedaw ał nam  podobne, zam iast 
liści kapuścianych , n a  k tórych  p a ­
lenie skazu je  lo ja lnych  obyw ateli,

c. d. n.



spraw!© wyboru prezydenta w Sosnowcu.
W  zw iązku ze zb liżającym  się te rm i 

nem w yboru prezyden ta  m. Sosnowca 
n kazu ją  się w p rasie  g losy i d ek la ra ­
cje czynników  zainteresow anych, k tóre  
w ypow iadają  sw oje poglądy  na te  sp ra  
we. Poniew aż w ośw iadczeniach tych 
w ytyka sią niekonsekw encje, względ­
nie b rak  dobrej woli B B W it, przeto 
czuje się w obowiązku raz  jeszcze 
stw ierdzić, dlaczego BU. nie chce wcbo 
dzić w kom binacie z pozostalem i k in . 
bam i, co wcale nie je s t równoznaczne 
s niechęcią do p racy  d la  dobra m iasta, 
od czego BB. an i dotychczas sie nie 
uchylało, ani na przyszłość uchylać 
sie nie p ragn ie , albow iem  jego ideo- 
wem założeniem  je s t zawsze i wszędzie 
pracow ać d la  dobra państw a i społe­
czeństwa.

W tym  jed n ak  w ypadku jesteśm y 
przekonani, że p ra c y  należy te j z obco 
nyroi k o n trah en tam i w radzie  m iej- 
k iej w ykonać n ie  będziem y m ogli i 
wobec tego odpow iedzialności za n ią  
wziąć rów nież n ie  możemy.

Na tak ie  nasze przekonanie w pły­
w ają następu jące okoliczności: z k lu ­
bem P P S . pracow aliśm y już  razem, 
lecz w p racy  te j napo tykaliśm y na  du­
że trudności, a — co n ajw ażn ie jsza  — 
na nieszezerość partnerów , k tó rzy  m i. 
mo w spótpracy n ap ad a li n a  nas w p ra  
sie i na  zgrom adzeniach zam iast szcze­
rze, ja k  p rzysto i wspólnikom  w  oczy 
wykazać nam  rzekome nasze niewłaźei 
wości i uzgodnić postępow anie.

M etody p a rty jn e , by  na  wszelkie 
sposoby, uczciwe czy nieuczciwe, u trą ­
cać przeciw nika, zwłaszcza gdy ten 
przeciw nik s ta je  niekiedy na  przeszko 
dzie in teresom  p a r ty jn y m  w zględnie 
osobom z p a r tj i , poszukującym  syne­
kur, w eałej pełni u jaw n iły  sie w sto­
sunkach naszych z PPSem , m im o iś 
sam  leader p a r t j  i p. B ień w sposób uro  
czysty  przyrzekł mi, że jego  klub bo­
dzie s ta ł w yłącznie ty lko  na  gruncie 
sam orządow ym , a polityczne m om enty 
usunie sie zupełnie z naszej dz iała lno , 
śei.
A w pare  m iesiecy później ten  sam p. 
Bień rozpoczął o rd y n a rn ą  i w strę tn ą  
k am pan ie  prasow-ą przeciwko nam .

N aw et za weksle nadprogram ow e, 
k tó re  pod m oją nieobecność w ystaw ił 
p. Ja rż a , zaatakow ano m nie i odmówio 
no mi zau fan ia  co do pow iększenia 
sum y weksli na  przyszłość.

W reszcie szczytem  praw dom ów ności 
1 uczciwego trak to w an ia  sp raw  może 
być oświadczenie do p ro toko łu  kom isji 
wojewódzkiej p. Ja rż y , k tó ry  pow ie, 
dział, że ja  żadnego p lan u  sp ła ty  d łu ­
gów n ie  ułożyłem . N iepodobna bowiem 
przypuścić, ażeby p. J a rż a  zapom niał
0 tych  rzeczach, k tó re  z nim  wspólnie, 
a potem  jeszcze w obecności d y rek to ra  
banku gospodarstw a krajow ego, p. O- 
suchowskiego, omówiłem, a k tó re  w re­
szcie potem  by ły  przedm iotem  obrad 
pełnego zarządu m iasta . P lan  ten  zo­
s ta ł przez p. J a  rżę, jakko lw iek  nieehet 
nie, zaaprobow any, a polegał on na 
tem, ażeby m iasto  przez przeciąg 5 la t 
spłacało nie 1.599.619 złotych, lecz ty l­
ko 1 m iljon  k tó ry  z budżetu można 
a a  sp ła tę  długów  poświęcić. Po 5 la . 
taeb, to je s t po peinezn uruchom ieniu
1 eksp loatacji k an a lizac ji i wodocią­
gów, z czego m a rocznie w pływ ać we­
dług obliczenia toż. Skrzyneckiego zł. 
858.038, m iasto p rzystąp iłoby  do spła­
cania długów  w wysokośei 2 m il jonów  
rocznie, na  co złożyłoby sie owe 809.030 
ora* !.230.309 s budżetu.

Tym  sposobem we w łaściw ym  ter- 
Sfliłie, t a  jest do r. 1347, d ług ulenow skl 
byłby spłacony. Obecnie przy wzmo­
żonych w ydatków  w toku robót, z po­
woda ciągłego n a p ra w ia n ia  n lic  i sze­
reg u  innych  bardzo p ilnych  potrzeb, 
m iasto  nie je s t w stan ie  p łacić norm al 
nycii r a t  w raz z zaległościam i, to  je s t 
około 2 m iljonów  rocznic.

B ank na te  propozycją sie zgodził, 
ale  ty lko  na okres 2 la t, u trzym ując , 
że na  dłuższy czas w iązać sią nie może, 
co n ie  przesądzą pó jśc ia  d a le j tą  sam ą 
d rogą i odpowiednie pism o p rzysła ł 
m ag istra tow i, k tó re  to  pism o było 
przedm iotem  n a ra d  konw entu  senjo- 
rów  przy  udziale p. M ichla, P aw ełka  i 
innych. Pi3rao to  — to n ie  legenda, je s t 
ono ja k  i. szereg innych  pism  w te j 
sp raw ie  w ak tach  m ag is tra tu . C zytał

Je p. J a rż a  i obradowe.! n ad  niem i, a 
ziś śm ie oświadczyć w pro tokule  ko­
m isji, że ja  żadnego p lanu  n ie  zrobi­

łem.
Czy z tak im i k o n trah en tam i m ożna 

wchodzić w porozum ienie?
A te raz  d ru g a  strona.
Mówi sią i w tym  w ypadku  już  cał­

kiem robi sią legendą, że BB. n ie  zw ra 
eała się do k lubu  gospodarczego o 
w spółpracą. Chodzi tu  ty lk o  o „k an a . 
peufrage", to  jest, k to  i k iedy  i do ko­
go sią zwrócił. J e s t  rzeczą dowiedzioną, 
bo  ̂ sam  dr. B udzyński o tem  p isa ł w 
.K a rje rz e" , że sią do niego zw racałem  
% propozycją w spółpracy. D latego do 
niego, bowiem znałem  go na jb liże j ■ 
k lubu  gospodarczego.

Dlaczego ja?  D latego, że j a  prows.

(kilem  całą  robotę w yborczą w Zagłę­
b iu  i w szystkim  było wiadomo, iż w 
tym  wzglądzie m iałem  kom petencje.

G dyby zatem  b y ła  dobra wola ze 
s trony  k lu b u  gospodarczego, ta k  jn k  
to  dzisia j klub ten  głosi, trzeb a  było 
do w spółpracy wejść, a nie w ykręcać 
sią, że sią pracow ać nie mogło.

A nzstąpn ie  mówi sią dziś o p lan ie  
sp ła ty  długów. A jakże sią to  przedsta  
wiciel k lubu  p. M ichel do konkretne­
go p la n u  odniósł? N a jb a rd z ie j energie* 
nie go zwalczał. Czyż to  nie pc rfid ja?  
Czyż m ożna więc tak iem u  partnerow i 
ufać?

Dziś p. M ichel d a je  rad y  co do pla 
nu gospodarki, a gdy  ja  to  samo mó­
w iłem  w d ek la rac ji sw ojej n a  p ierw ­
szej radzie, a później w przem ów ieniu 
budżetowem  „że. m iasto  je s t bardzo za.

17 b. m. odbyło sią w lokalu  spółki 
ro ln iczej w Olkuszu, w obecności in ­
s tru k to rk i z K ielc, p. Rościszewskiej, 
zebran ie  sekcji kół gospodyń w iejskich  
pow iatu  olkuskiego.

N a stole obrad  znalazły  sią m iędzy 
innem i: sp raw a u rządzenia  zimową po 
rą , kursów  lo tnych  w powiecie d la  go

Co uradzili ro’rtcy
W  sali posiedzeń m a g is tra tu  m. Ol­

kusza odbyło sią zebran ie  rad y  okr. 
to w. org. i kółek rolu., na  k tórem  zosta 
ło złożone spraw ozdanie z działalności 
tow. roln. za rok  1929, uzupełnione 
przez in stru k to ró w  tow. ro ln .

Po dyskusji, zeb ran i stw ierdzili 
ciężkie położenie ro ln ic tw a i d la  szcze 
golowego om ów ienia zagadnień gospo 
darezych, postanow iono w pierw szych

W ustawie o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych istnieje art. 
161, który stał się przyczyną niepo­
rozumień między zakładem ubezpie­
czeń a władzami, a co ważniejsze, 
nieodpowiednie interpretowanie 
skutków tego paragrafu stało się 
źródłem

krzywdy pewnej liczby wdów 
Artykuł ten mianowicie postana 

wia o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, którzy przekroczyli 60 
rok życia. Siłą rzeczy należała rozu 
mieć, że ubezpieczeni powinni mieć 
te same prawa, co inni, choć młod­
si. A więc między innemi — ich mał 
żonki powinny były otrzymywać t. 
zw. odprawy pośmiertne, wynoszą­
ce jednoroczną pensję męża, w razie 
jego śmierci. Tymczasem zakład u- 
bezpieczał pracowników, liczących 
powyżej lat 60, ale w kilku wypad­
kach ich śmierci,

nie wypłacił wdowom 
należytych im odpraw.

Z Sosnowca.
(s) K om isja  techn iczno jsan itarna . 

W  ub ieg ły  w torek urzędow ała w mieś 
cie lo tna  k om isja  teehn iczuo-san itarna, 
k tó ra  z lustrow ała  k ilkanaście  sklepów.

W  k ilk u  w ypadkach k om isja  u s ta li 
ła  k ró tk i te rm in  usunięcia  braków , w 
pozostałych zaś in teresach  handlow ych 
zasta ła  s ta n  zadow alający.

(s) Z ebranie pracow ników  P. K. Ch.
D nia  22 t. j. w niedzielą w sa li te a tru  
m iejsk iego  o godz. 10 ran o  odbędzie sią 
nadzw yczajne walne zebranie praco_ 
wników pow. kasy  chorych w Sosnow . 
cu.

(s) Z k om ite tu  m iejskiego L O PP.
N iniejszem  uprzejm ie prosim y firm y  
i  osoby, k tó re  o trzym ały  lis ty  o fia r w 
czasie „ tygodnia  lotniczego" t. j. w 
pierw szych dniach październ ika o ła s . 
kaw e zw rócenie ich do b iu ra  L O P P . 
D ęblińska 11.

(s) O dczy t S ta ran iem  akadem ickie 
go koła zag łęb ian  w P oznan iu  odbędzie 
się dn. 22 b. m. o godz. 18 w sa li g im n. 
im . S taszica odczyt p. t. „Podstaw y 
praw nego stanow iska kościoła k a t. we 
F ran c ji" ., k tó ry  zostanie w ygłoszony 
przez p. S te fan a  Zawadzkiego.

In te re su ją c y  tem at i cel (dochód ko 
ło przeznacza na  fundusz d la  niezam oż

dłużone, że pożyczek dalszych zacią­
gać nie może, bo nie będzie w stan ie  
ich  spłacać, to to  i«le z r  ałę.zio posłuchu 
n p. radnych , a dziś mówi sie to, u  ja  
je ż  daw no pow i.dzi; Um, ty lk o  a k to r­
stw o sobie się piw ->!■'»,to. ltd .

Jednem  słowem wnoszą, iż m iędzy 
k lubam i obcenemi w spółpracy  być nie 
może, albow iem  niem a szczerości w 
ich postępow aniu, gdyż poza celam i 
gospodarczemu k ry ją  sie sp raw y  p a r ­
ty jn o  - polityczne. Mówią to  n a  zasa­
dzie dośw iadczenia i obserw acji.

B ezp a rty jn y  blok szedł szczerze w 
styczniu  r. b. do p racy  z w ia rą  w szcze 
rość innych. P rzekona ł sią że go za . 
w iedziono i s tąd  nieufność.

Dr. JÓ Z E F  M ARCZYŃSKL

spodyń w iejskich, zaangażow ano in ­
s tru k to rk i n a  pow iat, oraz zun ifikow a­
n ia  o rgan izacy j rolniczych.

W  zebran iu  wzięły, udzia ł pp.: Iw asz 
kiew iczow a z B olesław ia, O rzeżanka z 
W olbrom ia, O stachow ska ze Sułoszo- 
wy, M irkow a z Zagórow ej i  S rebrn io- 
k a  ze Skały.

powiatu olkuskiego?
dniach  styczn ia  1930 r. zwołać z jazd  
w ybitn ie jszych  gospodarzy pow. o lkus. 
kiego.

N a zebran iu  tem  dokonano rów nież 
u n if ik a c ji kółek ro ln iczych daw nego 
C. T. R. i C. Z. K. R., oraz w ybrano  de 
legatów  do rad y  z ram ien ia  daw nych 
kółek C. Z. K. R.

N a zebran iu  przew odniczył dr. T rusz 
kow ski prezes O. T. O. i K. R.

Ministerjum pracy i opieki spo­
łecznej orzekło, że odprawy winny 
być wypłacane. Orzeczenie to jed­
nak zostało zignorowane przez za­
kład, który w dalszym ciągu posta 
nowił nie wyda wać na ten cel pienię 
dzy ,choć ma w tym wypadku do 
czynienia przeważnie z wdowami 
już starszemi wiekiem, tembardziej 
potrzebującemi pomocy pieniężnej, 
gdyż o pracy zarobkowej nie mogą 
myśleć.

Upór zakładu doprowadził do te 
go, że
ministerjum wystąpiło zdecydowa­

nie w obronie wdów
i nakazało kategorycznie zakładowi 
wypłacenie odpraw pośmiertnych.

Zdecydowane stanowisko władz 
państwowych zmusiło więc władze 
zakładu do rewizji postanowień, któ 
re już zapadły z wynikiem odmow­
nym, a w dalszym ciągu do stosowa 
m a przepisów w myśl orzeczenia 
władz, ku korzyści wdów.

nych  członków) zgrom adzą n iew ą tp li­
wie licznych słuchaczy. .

B ile ty  po 1 zł. — dla  m łodzieży po 
50 g r.

(s) Z arząd  tow. hodow li k an ark ó w  
Sosnowca i okolic zw raca sią za naszem  
pośrednictw em  do kierow ników  zakła 
dów naukow ych o zorganizow anie wy 
cieczek. m łodzieży szkolnej n a  w ystaw ę 
kanarków . Podczas zw iedzania w ysta ­
w y przez w ycieczki bądą w ygłaszane 
odpow iednie pogadank i o p ie lęgnow a­
n iu  ’i  k a rm ien iu  kanarków .

(s) Z życia tow. gim n. Sokół w Sielcu. 
W  dn iu  31 b. m. zarząd  tow . urządza 
w ielką zabaw ę sylw estrow ą, n a  k tó rą  
złożą sią a tra k c je  i wiele n iespodzia­
nek. W ejście n a  zabaw ą ty lko  za zapro 
szeniam i. Z aproszenia m ożna o trzym ać 
u  naczeln ika gn iazda  p. S łom czyńskie 
go F e lik sa  w godzinach w ieczorowych 
w k a n c e la r ji  Sokolni, p rzy  ul. Szkolnej.

(s) U jęcie sza jk i złodziei i paserów .
D zięki sp rężyste j ak c ji p o lic ji śled-nej 
zosta li onegdaj u jęc i sp raw cy  k r-d z ie  
ży w spółdzielni pracow ników  gw areo 
tw a „H r. R enard" w Sosnowcu.

W czasie dochodzenia ustalono, że 
B olesław  F a lfu s , D onat Gola i  Z yg­
m u n t Gola, wszyscy z Sosnowca w łam a 
li się w swoim  czasie do spółdzielni i 
zab ra li n a  w iększą sum ę arty k u łó w  
spożywczych, o raz m aszyną do p isan ia .

Z łupem  fy ta  udali się do p ase ra  Mord 
k i S zw arcb aria  (T argow a 14), k tó ry  ten 
łup  ul n ich  kupił.

W szyscy zostali osadzeni w więzie­
n iu . prócz B olesław a F a lfu sa , k tó ry  zo 
s ta ł k ilk a  dn i tem u zam ordow any 
przez w spółoskarżonego w powyższej 
sp rrw ie  D onata  Golą, k tó rego  ju ż  w 
uh. ty g o d n iu  osadzono w w ięzieniu.

Z Czeladzi.
(c) S ub lo k a to r złodziejem , W łodzi-

i d  . r/ S trza łkow sk i, Z am u rn a  8, p rzy ­
ją ł  n a  m ieszkanie  Józefa  K a rp iń sk ie ­
go i W acław a K olczyńskiego. O negdaj 
W acław  K olczyński, k o rz y s ta ją c  z nieo 
becnośei gospodarza m ieszkan ia  i d ru ­
giego w spółlokatora , zab ra ł garderobę  
S trzałkow skiego  i palto  K arp iń sk ieg o  
i  uciek ł w niew iadom ym  k ieru n k u . Za 
sub lokato rem  - złodziejem  p o lic ja  
w szczęła poszukiw ania.

Z Dąbrowy.
B A D A  M IE JS K A  W  D Ą BRÓ W  I R

P orządek  dzienny  w torkow ego posie 
dzenia ra d y  m ie jsk ie j w w D ąbrow ie 
zapow iadał 17 punktów , z k tó ry c h  roz­
p a trzo n y ch  zostało ty lko  5, pozostałe 
zaś odłożono na  dzień n as tęp n y  to  j. 
środą 18 b. m.

P o  odczy tan iu  korespondencji u- 
chw alono sądow i grodzk iem u w D ąbro 
wie do tac ję  w w ysokośei 300 zł. m iesię 
cznie n a  p rzec iąg  3 m iesięcy, d a le j u- 
chw alono s ta tu t  o poborze spec ja lnych  
dop ła t za nad m ie rn e  zużycie d ró g  w 
m ieście, o podw yższenie op ła t za m iej 
sca n a  ta rg u  spożyw czym  i  sp raw ę 
przyw łaszczenia  g ru n tó w  poleśnych 
pod F lo rą .

(d) K radzieże i  aresz tow ania. A deli 
Bożkowej, K o p ern ik a  32, skradziono  z 
to reb k i 60 zł.

O k radzież tą  zosta ły  oskarżone N ie 
w iadom ska i  Januszków na.

W  zw iązku z k radzieżą dokonaną a  
J . Szczepki, K onopn ick iej 28, zosta ł u -  
resztow any  i osadzony w w ięzien iu  bą- 
dzińskiem  S t. W ó jc ik  złodziej recydy­
w ista.

A n ton iem u M adeyskiem u, K o p ern i­
k a  4, skradziono  dw ie poduszki i j a ­
siek w arto śc i 150 zł.

Z Olkusza.
ol) Odczyt o g ruź licy . D r. Ł ap iń sk i 

w ygłosił w d n iu  17 b. m. w sa li k in a  
„Orzeł" w O lkuszu odczyt o g ruźlicy , ja  
ko chorobie społecznej.

(ol) D obry  sposób. D la  zapobieżenia 
kradzieżom  w O lkuszu w d n iu  17 b. m„ 
p o lic ja  tu te jsz a  w y łap a ła  zaraz  ran o  
podejrzane  osoby, k tó re  p rz y b y ły  w 
„niew iadom ym " celu z różnych  s tro n  i 
p rze trzy m ała  je  n a  p o ste ru n k u  do koń­
ca ja rm a rk u . O żadnej k radzieży  w cza 
sie ja rm a rk u  n ie zam eldow ano.

N a i l e o sz y  p o d a r e k  I 
g w i a z d k o w y  lo  los I

Państw ow ej Pieniężnej Loterii I 
Dobroczynnej

D o n a b y c ia  w  n a jszczęśliw sze j | 
—  k o le k tu rz e  —

J ó z e f a

H L A W S & I E S 0
Sosnow iec, 3-go Maja 23

lu b  w  jej o d d z ia ła c h : 
w Będzinie, M ałachow skiego 24 |
w D ąbro  vie G órn., 5-g-o M aja 14 |  
w Zaw ierciu, P iłsudsk iego  5 
w C zeladzi, R ynes 8 
w G rodźcu, B ędzińska d. Godeckiego |

Cena całsgo losu ZŁ s.— 
polawki Zł: 4.-—

Główna wy grana Zł 30.0G0 |
Ciągnienie Jul 23 grudnia i  

1929 roku.

Przeczytaj; I G apisz!

Otrzymasz bezpłatnie I
Wielki ilustrowany cennik nr, rok 1930 za­
wierający wiele najnowszych wynalazków 
i niezbędnych przedmiotów w k ażdyni do­
mu, jak radjo, eufony, gramofony, maszyny 
do szycia, zegary, platery i t. p. rzeczy. 
Wszystkie nasze towary sprzedajemy na 
warunkach niezw ykle dogodnych  i na 

długoterminowe spłaty.
Z w racać się  do firmy:

D/T. „EMO" M. O koń, Warszawa,
Z ielna f i ,  lal. 121-66.

Z zebrania kół gospodyń wiejskich w Olkuszu

■ Ma pociechę wdowom...
Zakład ubezpieczeń wypłaci jednak odprawy pośrrrerine



Str. 6. Atu*

Ponura tajemnie® łaźni parowej
Lokaj na warcie, zastiłoulęte okna, alkohol, narkotyki.

Sensacyjna afera kryminalna.
Tragedia bankiera.

by

W Grodnie wykryto n iesłychanie  
skandaliczną eferę.

Siedem nastoletnia Genowefa Ł., 
mieszkanka Grodna,

u c iek ła  o d  cio tk i 
swej Aurelii M ostowskiej, która u* 
siłow ała zm u^ć ją do nierządu.

Lękając się  zem sty, dziewczyna  
wyjechała pociągiem  do Wilna, 
oddać się  pod opiekę policji.

Zeznania małei G enowefy pociąg  
nęły za sobą

m nósfw  o  a r e s z to w a ń .
W yszło na jaw, że w Grodnie 

Istnieje organizacja, trudniąca się  
handlem żywym towarem. Na cz e ­
le stała niejaka Helena Poczobutt 
Najbliższymi pom ocnikam i byli czte 
rej młodzi nicponie, którzy zwabia* 
li dziewczęta no lokalu, gdzie ie 

o d u r z a n o  n a rk o ty k a m i.
Klijentelę slanowili slarsi p a n o ­

wie. Na ich żądanie, Helena P ocz- 
butt prowadziła sw e ofiary do leź  
ni, zamkniętej dla publiczności.

W obłokach pary odbyw ały s ię  
pljoekf» uc/tv. '/azw^'czaj przeciąga-

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 1 8 .12:.
Mowy iork 8.8S81/,
Londyn 43.4-:9 
Paryż 35,67‘/,
Wiedeń 128,36 
Włochy 46.621/,
Szwajcaria 1/ 8,16
Berlin 215,19
Do!. Wa i. pr. obr. S,S3f/t
8% Poi. Dolarowa 70,80—70,—
4% Po*. Inwestycvlna ri. 118,25-118,50 
4s/ ,8/o Ziemak. Kredyt. 47,50 

Tendencja: niejednolita.

AKCJE
W arszawa, 1 8 } 2. 

Bank Polski 179,00-177,50 
Bank Zachodni 80,—
Bank spół. zarobk. 78JO 
EL Dqbrowa 60,00 
Lipop 59,80-40.00—59,00 
Starachowice 21,25—21,—
Borkowski 103,—

Tandeneta: niejednolita

G IE Ł D A  Z B O Z O W a .
Poznań. 18.12. 

Zyto cena orjeniaćyina 25.50— 26,80 
Psienica 54,00—06,— 
jęczmień przemiał. 25.75—24.75 
Jęczmień browar. 26,75—29,75 
Owies 20,00—22.—
Otrębv tylnie 15.75—16.75 
Otręby oszenne 18.00—19.—
Mąka żytnia 70e/4 59,50 
Mąka pszenna 68,p, 85,00—59.—
Groch polny 55,—39.—
Groch Viktoria 89,00— 46,—
Groch Poigiera 58,—45,—
Siano luźne 8.00—9.—
Siano pras. 10.00—-1 
Słoma luźna 3,00—5,25 
Sb' m -i nras. 4.00—4.50

d>nie spokojne.

Nauka 1 w vcnowanis.

69 ZŁOTYCH w ynosi o p ła ta  za k u rs  
szoferski n a  „Zawodowych K u rsach  
Szoferów “ założonych w ro k u  1924 p rzy  
.K lu b ie  A utom obilow ym " w Sosnow cu 
u lica  Sw obodna 7 o ficyna  p raw a. Ilość 
kandydatów  ograniczona, lekcje  ran o  i  
wieczór.
A B SO LW EN TK A  k o n se rw a to riu m  y?ie 
der.skiego i uczenica P E O F . P E T I i tE .  
GO w B E R L IN IE  H elen a  A bram so- 
nów na u d z i e l a  l e k c y j  m u z y k i  
n a  fo rtep ian ie . Będzin, H ercygerj te le­
fon 4-37.

BHkL
Kupno i sp rz e d a ż

NA G W IA Z D K Ę  6 F G T O G R A F JI a r ­
tystyczn ie  w ykonane od zł. 6.— w za­
kładzie M ichała  S telm aszczyka—Sosno 
wiec, O rla  4. P rz y s ta n e k  tram w ajo w y  
uL Żeromskiego.
KAFLE wszelkiego ro d za ju , cegłą sza­
m otową, oraz piece kaflow e i  przenośne 
sp rzedaje  po cenach k o n k u ren cy jn y ch  
L. G ra jca r, Sosnowiec, S zk lana  20.

jąca s ię  do rana. Okna zasła ­
niano

c z a r n ą  tk an in ą , 
by św iatło nie budziło podejrzeń. 
Wstępu bronili dwaj dozorcy pod  
komendą lokaja.

Dotychczas policją grodzieńska  
poddała oględzinom  lekarskim  

c s fen i d z ie w c z ą t  
w wieku od 16  do 19 1st. Z  tej licz­
by sze ść  jest chorych.

U w agę m ieszkańców Londynu  
zaprząta obecnie sensacyjna afera 
kryminalna, kłórej bohaterką jest 
artystka kabaretowa, £4 letnia Na- 
be! Pearson. M łoda ta i elegancka  
kobieta zasiadła obecnie na ław ie  
oskarżonych pod zarzutem, zabicia  
sw ego  przyjaciela, 50 letniego ban­
kiera, Jamesa Biirke’a.

Oto bliższe szczegó ły  tej sprawy 
Burkę spędził część nocy w to

8S

♦ *
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Na naźciiodząse lw ię ta !  — Cemf Ssonkursncyjna 1

Warszawska Cukiernia Restauracja
T ele fo n  2 -6 1  S O Ś H O W .I C C  T elefo n  2  6 1 .

Buśei zaopatrzony w najwykwintniejsze zakąski! trunki* 
— Kuchnia wyśmienita. —

W iadom em  je s t  każdem u w  Z ag łęb iu  D ąb row sk iem , że C u kiern ia  
W a rszaw sk a  je s t  zn an a  z n a jlep szeg o  w y p ie k u  c ia sta . Na nad eliodzące  
św ię ta  po leca m y  8z. K lijen te li doborow e g a tu n k i w in , lik ieró w , k o n ia -,  
k ó w  zag ra n iczn y ch  i krajow ych .

Z nane ze sw ej dobroci sm a k o ły k i św ią te cz n e , jak  to :  torty , cze­
k o la d k i, p ra lin k i, h erb a tn ik i i w sze lk ieg o  rodzaju c ia s ta  i p iern ik i.

C eny n a szy ch  w y ro b ó w  są  n iższe , a le  delikatnym , sm a k iem  i  do­
b rocią  przew yższają  w yroby n a js ły n n ie jszy c h  fabryk  krajow ych .

D o sk o n a ły  dobór s ił  fa ch o w y ch  dają gw aran cję  za ja k o ść  n a szy ch  
w yrobów .

Z poważaniem ZARZĄD.

I
m t  
# 1

II

| K i n o

,fWawel“
w  S i e i c u

D Z I S !  D Z IS !  
Film  p iękny upo jony  1 poryw ający z życia n a  M odrym  Du

najem  p. t.

„ K s i ę ż n i c z k a  D u n a ju ”
( Z e w  w o j n y )

o b o k  k o ś c io ł a W roli tyfusowej czarująca: LEOfRiCt JOY i JOZEF SGHILKRAU 1\

re i. 7-65. Na scenie: da lsze  w ysfęny ARLINiEGO w nowym p ro g ram je .

W k ró tce : „ P S E R W S 2 &  M I Ł O Ś Ć  K 0  i  C 1 U 5  Z Ei 9<s
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NAJŁADNIEJSZE i NAJPRAKTYCZNIEJSZE
podarunki na gwiazdkę są d© n a b y c :a  
w sklepie Elektrowni w Sosnowcu

—  p r z y  u l. S i e n k ie w ic z a  nr. 9 . —
W :elk i w y b ó r  ró ż n y c h  p rz ' rz ą d ó w  d o m o w eg o  u ży tk u , jak o
to : o d k u rz a c z y *  f r o t e r e k ,  m a s z y n e k  d o  k a w y  i h e r b a ty ,
o g r z e w a c z y  do k a r b ó w e k ,  a  w a t ó w  do s u s z e n i a  w ł o s ó w  

placyków , k u c h e n e k  S t. p.
SPR ZE D A Ż NA KREDYT na bardzo dogodiiyeh warunkach.

O d w ie d z e n ie  sk le p u  n ie  o b o w ią z u je  d o  k u p n a .

m
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DUŻY w ybór m eb li za gotów kę i  na 
ra ty . Ścibich i  B isikiew icz, D ąbrow a, 
ul. Sobieskiego 2.
SPR ZED A M  płac p rzy  uL K ościuszki 
p rzed  fa b ry k ą  A lb iósk i Szm idt, szer. l i
1 pół m. dł. 70 m. C ena 20 zło tych za 
m e tr  kw adratow y. W iadom ość Będzin 
P la c  3 M a ja  N r. 9, Jak ó b  B iałoczer- 
kowski.
S K L E P  g a la n te ry jn o  - łokciow y do 
sp rzed an ia  z m ieszkaniem , ul. R ac ła ­
w icka N r. 11, Sosnowiec.
DO sp rzedan ia  urządzenie  sklepowe, to  
je s t szafka zaszklona, k o n tu a r, pó łk i i
2 fach y  n a  m ąkę. Sprzedam  także  po­
jedynczo. W iadom ość S u rm a  w K azi­
m ierzu.

P o sad y  1 p race .

P O T R Z E B N A  zdolna eksp ed jen tk a  do 
w ędiin iarnL  Sosnowiec, W arszaw ska 14 
Koss. Zgłaszać się od 6 — 7 popoł. 
PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy najlepsze K u rsy  Sam ochodo­
we InŁ  K le ber Sosnowiec, uL W a r­
szaw ska 22, Inż. K leber i S tudencki 
K ró lew ska H u ta , ul. K atow icka  19. N au 
k a  rano  lub  wieczorem. Sześeiocylin- 
drow e sam ochody. P raw o  ja z d y  zapew 
nione. Z ap isy  codziennie. D Jugoterm i- 
n o * i  sp ła ty  ra ta m i, po ukończenia 
łra . m. _ _ _ _ _ _ _ _
PO SA D Ę  OTRZYM ASZ 'ukończyw szy 
szkołę szoferów, na jjepszą  w woj. K ie- 
łeckiem , St. K onopki w Sosnowcu przy 
ul. Sw obodnej 7. P rzy  w łasnych w ar­
sz ta tach . P raw o  jazd y  zapew nione na 
w s^yetkie system y wozów. K u rs  150 
z t , p ła tn y  w ra tach . P osady  udziela 
sissoła. Ja z d a n a  now ych wozach, 
I*CTEZESŃ*Y 'kow al"na” robo ty  gospo­
darsk ie . W iadom ość: D aódów ka, Szkol 
n a  22, Z ajączkow sk i

L O 3<=ft L

W  ŚRÓDM IEŚCIU od zaraz poszukuję 
pokoju um eblow anego z oddzielnem  
w ejściem , z telefonem  ew entualn ie  bez. 
Zgłoszenia k ierow ać do ,E x p resu  Za­
głębia".

P O S Z U K U JE  osobnego poko ju  od za­
ra z  d la  dwóch osób. Zgłoszenia do f i r ­
m y H law sk i Sosnowiec, pod „Pokój".

M ŁO D ZIK  Szczepan zgubił w yciąg  z 
k siąg  ludności w ydany  przez gm inę 
Złota.
.W ALENTY W yrw as zguoił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K . U. M ie. 
chów.
O K U LA R C ZY K  W ładysław  zgubił 
książkę k a sy  chorych  w ydaną w Sos­
nowcu.

trarzysfwia m iss Pearson w 
p ew n y m  n o cn y m  lok alu .

Tułaj pił bardzo dużo i z tru­
dem zdołano go  um ieścić w aucie. 
Sam ochód ruszy! w k' runku, W3ka 
zanym przez artystkę. P o  prwnyra 
czasie usłyszał szofer o d g ło sy  gw ał 
łownej sprzeczki, dolatujące z wozu. 
Niebywem rozległ się

s tr a sz liw y  k rzy k  
Szofer zatrzymał m aszynę i otw o­
rzył drzwi auta. W yskoczyła z 
wnęlrza aktorka, odtrąciła szofera ,! 
— umknęła.- Szofer zaś z przera­
żeniem stwierdził, że bankier został 
zabity jakiernś ostrem narzędziem. 
Na wołanie szofera zbiegii się  
policjanci i przechodnie... Pcm oc  
okazała s ię  spóźnioną...

Już nazajutrz aresztowano m iss 
Pearson. Zeznała ona, że bankier 
w  zamroczeniu pijackiem wyjął z  
kieszeni nóż sprężynowy i 

rz u c ił s ię  na  n ią.
Ona jednak zdołała wydrzeć broń 
z ręki phaka i broniąc s ię  przed 
nim zadała mu na oślep kilka cio* 
sów...

Poniew aż jednak św iadkow ie z e ­
znali, że bankier Burkę wskutek 
namów rodziny, postanowił zerwać 
z  rujnującą go  kobietą —  zro­
dziło s ię  więc

p o d e jrz en ie , 
że aktorka zabiła g o  z  całą pre­
medytacją.

P roces przeciwko pięknej zbrod* 
niarce obudził w Londynie ogrom ­
ne zainteresowanie i wyrok oczek i­
wany jest z naprężeniem.

i t n n t t t t t t t z n t z n t t t t t t

* Skład Materiałów 
Piśmiennych

M « ia n  B B fB SZ kO  |
B ęd zin , M a ła ch o w sk ieg o  S. 

Telefon 7-29.
P o sia d a  na sk ład zie  w ybór m ateria­
łó w  p iśm ien n y ch  i  rysunkow ych; sp e ­
c ja ln ość  d o staw a  do biur i urzędów . 
P rzyjm uje s ię  zam ów ien ia  na druki 
i k s ię g i i u sk u teczn ia  s ię  s o l id n ie  

i tanio. —

D OBRY ZA RO BEK . K ażdy z P anów  
zarobi m iesięcznie do 600 złotych, z a j­
m u jąc  się sprzedażą a rty k u łó w  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisem ne k ierow ać M ysłow i­
ce, G órny Śląsk. Skr. Poczt. 44. N a p o r­
to  znaczek załączyć.
PO TR Z E B N Y  su b jek t fry z je rsk i. Sos­
nowiec, R ybna  6.
C Y N K O G RA F zdolny poszukuje posa­
dy. Ł askaw e zgłoszenia „E xpres Za­
g łęb ia" Sosnowiec pod „C ynkograf".
F R Y Z JE R S K I pom ocnik i ondu la to r- 
k a  po trzebn i zaraz  Sosnowiec, P iłsu d . 
skiego 70, C hm ielarski.
PO T R Z E B N A  dziew czyna do sp rzeda­
w an ia  gazet w kiosku. Zgłoszenia róg  
3 M aja  i P iłsudsk iego .

! 
t
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Chore kob ie ty  o trzy m u ją  przez uży­
cie n a tu ra ln e j wody gorzk iej F rancisz­
k a  - Jó zefa  lekkie w ypróżnienie, p rzy  
czem połączone to  j e s n i e r a z  z nadzw y 
czaj dobroczynnem  działaniem  n a  cho­
re  o rgany . A u to rzy  k lasycznych dzieł 
o chorobach kobiecych tw ierdzą, iż po 
m yślne dzia łan ie  wody F ran c iszk a  - Jo 
zefa po tw ie rd za ją  re z u lta ty  ich badań. 
Żądać w ap tek ach  i  d rogerjaeh .

"• :!* .V s* *V P, J W W V  i Vn.n —' - ts-eGli ‘sĆsY'a a & ta • * »

O b stru k c ja  chron iczna ,
zaburzen ia  żo łą d k o w e i k iszk o w e, zaw roty  
g ło w y  n iep o k o ją ce  sn y , o g ó la e  z łe  sam o­
p oczu c ie  zan ik a ją  przy uży w a n iu  z ió ł re­
gu lu jących  tra w ien ie  „ S A S f i t l t i A "  m a ­
g istra  £ . W olskiego. L ekarze stw ierd za ­
ją sk u te cz n o ść  z ió ł ,.S A S T i$ O S ft“ , k tórych  
g łó w n ą  cech ę  sta n o w i ła god n ość  ich  dzia­
ła n ia  przeczyszczającego, zw ła szcza  u c -  
sób  p e ln o k rw isty ch , o ty ły ch , a r trek ty k ó w
1 c ierp iących  n a  hem oroid y . Żądać w  ap­
tek a ch  i sk ła d a ch  ap teczn y ch . W ysyła  s ic  
rów n ież  p o cztą  za za liczen iem  zł. 6.— z a
2 p u d e łk a , ftkład g łów ny: laborat. iaru: < 
J, B orow sk iego , W arszawa, P ozn ańsk a  1 '.

W IŚ N IE W S K I H en ry k  R om an zgu_ 
b ił dowód osobisty  w ydany przez s ta ­
rostw o będzińskie, książkę w ojskow ą 
w ydaną przez P . K . U. Sosnowiec, le­
g ity m ac ję  zasiłkow ą w ydaną przez P .
U. P . P . w Sosnowcu._______
M A R SZ A Ł E K  W alen ty  zgubił k a r tę  
zasiłkow ą w ydaną przez m a g is tra t  m. 
Sosnowca.
W. P A L IŃ S K i zgubił książkę 
chorych  w ydaną w Sosnowcu.

kasy

W A R SZ A W SK I ZESPÓ Ł JĄ ZZ-BA N - 
DOWY p rzy jm u je  zam ów ienia n a  bale 
oraz zabaw y. Będzin, H otel „B ristol", 
pokój N r. 2.

Wydawca: Helena M onsiorska. Druk. »E xptes Zagłębia* S osn ow iec, ui. Teatralna 1. ie„ *


